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ółce z ograniczoną 
powiedzialnością — 


Zarządi 


Spółka Akc. Samochodów „POLSKI FIAT" 
w WARSZAWIE, ul. Trauguta Mè 2 


niniejszym podaje do wiadomości, że wyłączne zastępstwo i sprzedaż na O i Województwo 
'Łódzkie samochodów fabryki KOCIĘTA ANONIMA „FIAT: ada 


Biuro Techniczne „MOTOR* 


Biuro Techniczne „MOTOR“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w ŁODZI, ul. Piotrkowska AG 15. 


Inżynierowie: Maurycy Oppeln-Bronikowski, Leon Felix, Marcin Goldhar i Józef Piaskowski. 
Dyrekcja: inż. Marcin Goldhar — Dyrektor i Zygmunt Nowicki — Wice-Dyrektor. 
Biuro, warsztaty reparacyjne, garaże I składy w Łodzi, ul. Piotrkowska Mt 115, telefon Ne 270. 


— Adres telegraficzny: ŁÓDŹ—MOTOR. — 
Wyłączne zastępstwo i sprzedaż samochodów fabryki Societa Anonima „FIAT% w Turynie. 
"POLECA: Samochody nowe i używane ze składu | z terminową dostawą, własne warsztaty Bozajy:! mr? 


garaże, skłądy benzyny, gum i akcesorji samochodowych. 


w Turynie zostały powierzone 


— w ŁODZI — 
Piotrkowska 115. 


Zwycięstwo pod Radomyślem. 


Dywizja Budiennego rozbita. 


Warszawa, 17 czerwca. (PAT). Komunikat sztabn generalnego 


wojsk polskich z dnia 17 b. m. 


Na froncie północnym pomiędzy jeziorem Jelnia i jezio- 
rem Szadą oddziały nasze po zaciętych walkach posunęły się 
naprzód, zajmując miejscowości Szadje, Muraszczyznę i Oku- 


niewo. 


W rejonie jeziora Meszuszol odparto ataki bolszewickie. 
Na południe i zachód od Czarnobyla na linji rzeki Uszy 


trwają zacięte walki. 
la za rzekę Wereśnię. 


Oddziały nasze wyparły nieprzyjacie- 


Zawdzięczając planowym manewrom oddziały naszej pie- 
choty i jazdy otoczyły i rozbiły w rejonie Radomy- 
śla jedną z dywizji konnej armji Budiennego. 
Zdohbycz nasza 8,000 jeńców, 2 armaty, 600 


wozów taboru. 


Szef oddziału operacyjnego Naczelnego Dowództwa, 
podp. Stachiewicz, pułk. szt. gen. 


Do wojsk armji rezerwowej. 


Pożegnalny rozkaz gen. Sosnkowskiego. 


Warszawa, 17 czerwoa. (PAT). 
Do wojsk armji rezerwowej: Roz: 
kazem Naczelnego Wodza podle- 
głe mi wojska przechodzą z dniem 
12 b.m. pod rozkazy generała po- 
rucznika Żygadłowicza, dowódcy 
pierwszej armji, Armja rezerwo- 
wa powołana do życia w ciężkich 
i krytycznych chwilach, gdy losy 
wojny ważyły się na sali, apeł- 
niwszy chlubuie i zaszczytnie po- 
wierzone jej zadania, znika pod 
tą nazwą z widowni po 2 tygo- 
dniach istnienia. 

Niechjbpie jednak działania ar- 
mji rezerwowej, które wywarły 
tak roztrzygający wpływ na losy 
wielkiej bitwy nau Berezyną, przej- 
dą do historji, jako piękny frag- 
ment walk zinartwychwstałej Pol- 
ski o swe granice 1 o potęgę pań: 
stwową naszej Ojczyzny. 

Armja rezerwowa powstała w 
przeciągu dhi 8. Sztab jej zorga- 
nizowany został w przeciągu 10 
godzin W chwili rozpoczęcia o- 
fensywy cały szereg przeznaczo- 
nych dla armji eszełonów znajdo- 
wał się jeszcze w drodze. Naj- 
ważniejsze jednostki techniczne, 
kompanje telegraficzne, kompanje 
saporów, kolumny, szpitale i za- 
kłady mie zdążyiy jeszcze przy- 
jechać. Rezerwy nie były zgro- 
madzone. Tem nie mniej w peł- 
nem poczuciu konieczności pośpie- 
ehu uałem dnia 2 czerwca rozkaz 
przejścia do ogólnego ataku, li- 


który jest podstawą każdej armji, 
oraz charakter i silna wolą ofice- 
rów potrafią wyrównać wszelkie 
braki materjalne. Nie zawiodłem 
się w swych rachubach. 

Armja w tygodniowych prze- 
szło uporczywych bojach wśród 
niesłychanie trudnych warunkach 
terenowych 1 komunikacyjnych, 
pozbawiona prawie środków tran- 
sportowych, przy riągle rwącej 
się łączności, potrafiła pobić wro- 
gie armje i osiągnąć wyznaczone 
tele operacyjne, nie zachwiawszy 
sią ani razu, nie znając słowa 
„Odwrót“, na całym tym zwycię- 
skim szlaku. 

Nie umiem znaleźć dla armji 
większych słów pochwały nad sło- 
wa pełne prostoty, lecz równo- 
cześnie 1 w najgłębszej treści: 
„Armja spełniła do końca swój 
żołnierski obowiązek”. 

Proszę wszystkich panów do- 
wódców pożegnać w moim imie- 
niu oficerów i żołnierzy. Rozsta- 
ją się z nimi x szozerem wzru- 
szeniem, gdyż nie ma na tym świe- 
cie silniejszero uczucia nad suro- 
wy sentyment żołnierski, który 
robi się na wojnie i spaja tysią- 
cenr nierozerwalnych nici serce 
dowódcy z jego podkomendnymi. 
Żałują bardzo, iż otrzymawszy od 
Wodza Naczelnego nowę zadanie 
| rozkaz natychmiastowego wyjaz- 
du, muszę opuścić armję pomimo, 
iż nie mogłem do ostatniej chwili 


e gząc, iż duch prostego żołnierza. z powodu nawała pracy i trudnych 


komunikacji, oraz rozległości fron- 
tu, poznać osobiście wszystkich 
oddziałów i ich dzielnych żołale: 
rzyków. 

Życzę wam wszystkim panowie 
z głębi duszy dalszej chwały wo- 
jennej ku sławie, pożytkowi i do- 
bru Rzeczypospolitej. Proszą Was 
na zakończenie, byście ściśle za- 
stosowali sią do mych ostatnich 
instrukcji, mając zawsza w pamię- 
oi natchnione słowa Wodza Naczel 
nego: „Zwyciężyć i spocząć na lau- 
rach, to kląska być pobitym, lecz 
nic ulec, to jest zwycięstwo”. 

Pamięci poległym w tej bitwie 
składam hołd. 


Podp. Sosnkowski, generał po- 
rocznik i dowódca armji. 


Powrót ministra Paka 


Paryż, 17 czerwca, (PAT). Hav. 
Minister Patek wyjechał z Paryża 
po konferencji z Millerandem i mar- 
szalkiem Fochem. Minister Patek 
jest znpełnie zadowolony z wyniku 
pertraktacji, które potwierdzają ugo- 
dą między Polską a Francją. Mini- 
ster Patek porozumiewał sią również 
z przedstawicielami Anglji, * Stanów 
Zjednoczonych, Włoch i Japonji. 


Smutne 


Półtora roku minęło od chwi- 
li, gdy Świat cały uradował się 
na wieść o zakończenin wielkiej 
pożogi wojennej 1 przyjął z ser- 
decznę ulgą, ba, niekłamanym za: 
chwytem, myśl utworzenia ligi 
narodów, braterstwa ludzkości, 
którero już żadna waśń zakłócić 
nie będzie mogła, a jeśli zakłó- 
oi, to w każdym razie nie dopro- 
wadzi do okropności, jakich kyli- 
śmy przez długie, jak wiekt, ozte- 
ry lata świadkami, a którym na 
imię wojna. Półtora roku wyka- 
zało, że ludzkość nie dorosła do 
ziszczenia szczytnych marzeń teo 
retyka-idealisty Wilsona, że „ho- 
Ko bomini lupus est“, a wszelkie 
próby ludzkiego załatwienia spo- 
rów miądzynarodowych są a priori 
skazane na niepowodzenie. 


Pokój wersalski i St, Germaiń- 
ski wraz ze statutami ligi naro- 
dów nietylko że nie położyły 
kresu wszechświatowemu cha030- 
wi, ale nawet nie przybliżyły 0 
krok jeden eliociażby powrotu do 
stosunków przedwojennych, fatal- 
nych wprawdzie i niezuośnych, 
lecz o niebo lepszych od dzisiej- 
szego stanu rzeczy. 

Pobieżny choćby rzut oka na 
to, co się obecnie dzieja w pań- 
stwąch europejskich i mięlzy nie- 


Konferencja o Polsce w Paryźn. 


Paryż, 17 czerwca, (PAT). Hay, 
W sali Tow. geograficznego odbyła 
się pierwsza konferencja o Polsce. 
Prelegent prezydent m. Warszawy 
Baliński mówił o stosunkach polsko-, 
francuskich w ciągu ostasnich 50 lat. 
Po skończonej prelekcji b. minister 
Noulens w imienin rządu udekorował 
prezydenta Balińskiego krzyżem legji 
honorowej. 


- Benesz o kwestii. Cieszyńskiej 


Praga, 17 czerwca. (PAT). 
Dziś wieczorem odbyło się wspól- 
ne posiedzenie w komisji dla 
spraw zagr. parlamentu i senatu 
czeskiego, celem wysłuchania spra- 
wozdania dr. Benesza o jego dzia- 
łalności w Paryżu. 

Według wywodów ministra Be- 
nesza, jest pewnem, że w tej 
sprawie w Paryżu ule zdecydo- 
wano jeszcze nie ostatecznego. 
Między innemi proponowano w 
Paryżu przeprowadzenie głosowa- 
nia próbnego, coś w rodzaju nie 
obowiązującego plebiscytu, które- 
by mie zdecydowało ostatecznie o 
przynależności Sląska Cieszyńskie- 
go. Wreszcie minister zapowie- 
dział, że szczegóły o rokowaniach 
w Paryżu, podá na posłodzeniach 
poszczególnych komisji parlamen- 
tarnych. 


O uposażenie urzędników. 


Warszawa, 17 czerwca. (PAT). 
Rada ministrów uchwaliła prosić 
marszałka sejmu o zwołanie na 25 
b. m. specjalne posiedzenie sejmowe 
celem uchwalenia ustawy o uposa- 
żeniu urzędników wszystkich dyka- 
sterji oraz celem npoważnienia, aby 
w tych miejscowościach, które nie 
zdążą wypłacić na 1 lipca pensji 
podług nowej ustawy można było 
wypłacić podwójną pensją dotych- 
czasową na miesiąc lipiec, a od 1-go 
sierpnia wypłacać będzie nowe. Kwo- 
ty wypłacane na rachnnek sierpnia 
| połowy września będą uznane za 
dodatek wyrównawczy na 1 lipca i 
żadne wypłaty w środku miesiąca 
więcej dopuszczane nie będą. 


refleksje. 


mi, potwierdza te smutne refleksje: 


w zupełności, 
Rosja pławi się we krwi woj- 


ny domowej, jest przewrotami 
wewnątrznaemi zrujnowana, wy- 
niszczona, na lat dziesiątki nie- 


zdolna ani do normalnej produk- 
oji, ani do normalnego rozwoju 
gospodarczego. Na krańcach jej 
krwawe toczą się boje. Na Sy- 
berji następują japończycy, na 
Kaukazie wre wojna domowa w 
nowopowstałych republikach. 
Na zachodnich granicach toczy sią 
wielka wojna przeciw Polsce, 
której pomaga Ukraina Sama 
Ukraina, będąc w ognia zaciętych 
walk zamienia sią w szybkiem tem- 
pie z bogatego niegdyś spichrza 
w rozoraną i na długie lata wye- 


liminowaną ze stasunków gospo- 
darozych świata pustynią. 
Polska zmagać się musi ną 


wschodzie z za”rażujucą jej mlo- 
dej egzystencji hydrą bolszewi 
amu, broniąc sią jednocześnie na 
wschodnich rubieżach, dzisiaj jesz- 
oze bez krwi przelewu, przed pru- 
ską i czeską zachłannością. 

W Czechach teriment słowac- 
ki coraz się groźniej rozwija się | 
wojna domowa jest tam zda Się 
kwestją najwyżej miesiąca 
Pozatem w dniach ostatnich sy- 


gnalizowany fest stamtąd ruch 
komunistyczny, chwilowo jeszcze 
niegroźny, ala w każdym razie 
zbyt poważny, by go lekceważyć 
można. 

Na Węgrzech szaleje biały 
teror, pochłaniając tysiące nie- 
winnych ofiar. Pośrednio Węcry 
popierają ruch słowaków w QCze- 
chach, stwarzając w tem sposób 
kość niezgody, o którą napewno 
potknie się kiedyś pokój na tej 
połaci Europy. 

Nieco dałej na południe leży 
nowotwór wojenny S. H. S. Ozar- 
nogórze, będące jego częścią skła- 
dową, co parą tygodni grozi o0- 
derwaniem się, a Chorwacja rów- 
nież pod względem spokoju pozo- 
stawia wiele do życzenia. 

Rumunja ogłosiła przedwczo* 
raj powszechną mobilizację, oba- 
wiając się natarcia bolszewików 
na swoje granice. 

Turcja została wprawdzie nie- 
mal zupełnie wyparta z Europy, 
ale nie podpisuje traktatw poko- 
jowego, a jednocześnie zbroi się 
w Azji, szykując wyprawą odwó- 
tową, tymczasem rznąo chrześcjan 
w Cylicji 1 Armenji, 

W Albanji wybuchło powsta- 
nie przeciwko okupacyjnym wła~ 
dzom włoskim, a garnizon włoski 
jest zbyt słaby, by zgnieść ten ' 
ruch, wigo sią w zaciętych wal- 
kach powoli się wycofuje. 

Włochy, po za kwestją albań- 
ską, cierpią od pewnego ozaBu na 
chroniczne przesilenie gabineto- 
we, które się niby ohwilowo skoń- 
czyło, ale ogólna sytuacja wə- 
wnętrzna Włoch nie rokuje no- 
wemu gabinetowi, bez udziała le- 
wicy, długotrwałego istnienia. 

To co pozostało w dawnej 
Austrji, wypiszezony skrawek zie- 
mi, załadniony zgłodniałą do ò- 
stateczności rzeszą, gdzie dotkli- 
wy brak mięsa i tłuszczów do= 
prowadził nawet do kilka wypade 
ków ludożerstwa, to zamierające 
echo minionej świetności, nie- 
zdolne jest do samrdzielnego ży- 
cia i rozwoju, i chociaż, nie ma- 
jąc już nie do stracenia, podpt- 
salo traktat w St Germain, jed- 
nak albo z braku soków f$ywot- 
nych zginąć musi, albo też bę- 
dzie usiłowało wytworzyć sobie 
możliwie warunki egzystencji kosz- 
tem krajów ościennych, stając 
sią zarzewiem nowych nuieporozu= 
mień 1 walk. 

Niemcy znajdują się w sytna- 
cji, a której Lloyd George przed 
kilku dniami powiedział, że tylko 
religja może je z niej wybawić— 
Smutna  djagnoze!  Rozbrojente 
zwycieżonych postępuje bardzo 
powoli, a zamaskowane armje gro- 
madzą sią na wschodnich grani- 
cach, by w razie czego orężem 
poprzeć swe  zrowiedzione na- 
uzieje, 

Pozatem wawuątrz kraju wy: 
tworzyła sio sytuacja, która jest 
początkiem  dlogotrwałych walk 
domowych, hamujących i cofających 
wstecz wszelki rozwój kulturalny 
i gospodarozy. 

W łonie koalicji również nia 
może być mówy o zgodzie i po- 
rozumieniu. Wciąż ujawniają się 


zasadnicze różnice zdań między 
Anglją i Francją. Anglja na wła- 
sną rękę, nió ozlądając sią W 


praktyce na opinje Francji, wszczą: 
ła rokowania z przedstawicielami 
sowietów, wbrew życzeniom i z8- 
miarom Francji sprzyja niemcom 
na Górnym Słąsku, a czechom w 
Qieszyńskiem, Ameryka wogóle 
wycofała sią z polityki europej- 
skiej i patrzy obojętnie na to, jak 
stara Europa usiłuje daremnie za- 
bliżuić rany, któro sobłe sama w 
strasznej wojnie zacala, ` Wobae 


tego Francja jest zupełnie odo 
sobniona i zdana na własne, wy- 
czerpane długoletnią wojną na jej 
terenach, siły. Zniszczone, zrów- 
nane z ziemią depertamenty pół- 
nocie, rozorane i zasypane gru- 
zem stalowym żyzne pola i łąki 
nroczej Flavdrji na długie lata 
osłabiły siłę żywotną i produkoyj- 
ną całej Francji. 
(Dok. nast.). 
G. Was. 


———— 


Straty- Francji w wojnie wszech 
światowej. 


Paryż, 17 czerwca. (PAT). Hav 
„Matin* drukuje urzędową statysty- 
kę Min. wojny, z której wynika, iż 
Francja w czasie wielkiej wojny 
straciła 1,862,872 ludzi zabitych. 
W tym 361,854 przepadło bez śladu 


Hiebezpioczeństwo niemieckie. 


Ljon, 17 czerwca. (PAT) Rad. 
Z Brukseli donoszą. Podczas dy- 
sknsji nad budżetem minister wojny 
wygłosił mowe, przyjętą -z wiel- 
kiem uznamem. Minister oświad- 
czył, że co się tyczy zmniejszenia 
czasu służby wojskowej, Belgja 
pozostaje w ścisłem porozumieniu 
ze swymi sprzymierzeńcami z 
Francja i Anglją, z którymi ma 
nadzieję wejść w konwencję woj- 
nie 


skowe..  Niebezpieczeństwo 
mieckie jest nadal poważne. 


Walki francasko-tareckie w Cylicji. 


Paryż, 17 czerwca. (PAT) Ha- 
vas. „Tamps“ zamieszcza wiado- 
domość, iż w pobliżu Adany w Cy- 
licji bafaljon francuski z powodu 
braku amunicji zmuszony był do 
oddania się turkom. 

Dzienniki konstatują, iż turoy 
ie przestrzegają zawieszenia 
roni, świeżo zawartego z Kemalem 
aszą, dowódcą oddziałów nacjo- 
alistycznych, i oświadczają, iż o 
le taki stan rzeczy potrwa, wojna 
6że wybuchnąć na nowo, prze- 
ewszystkiem w Turcji wschodniej 
ędzy grekami a turkami, a być 
oże £ bandami bułgarskimi. Na 
tępnie zaś rozszerzy się w po- 
owie października czyli w okresie 
pecjalnie sprzyjającym konflik- 
m bałkańskim. 

W konkluzji „Temps* w ten 
posób określa sytuację. Tstnieją 
amiary podziału Turcji, która 
ednak nio jest rozbrojona. Wy- 
ierając turków w kierunku 
schodnim czyni się ioh wiecej 
iebezpiecznymi. Siły wschoda, 
awniej rozdzielone, obecnie po- 
qczyły sią w dzialaniach przeciw- 
o sprzymierzouym. Główny cię- 
ar polityki mocarstw sprzymie- 
onych spada ostatecznie na 
recją. 


Walki w Albani. 


Paryż, 16 czerwca, (P. A. L.. 
aras. Korespondent „Timesa* do- | 
osi telegraficznie z Rzymu. 9000 
ddział powstańców albańskich a- 
aknje gwałlownie przedmieścia 
fałony, broniowej przez wzmo- 
niony garnizon oraz flofę wło- 
. W Rzymie komeutowany jest 
oburzeniem fakt, iż powstanie 
lbańskie zbiegło się ze *ivajkiem 
owszechnym, który bez że nych 
rzyczyn wybuchł w Berlinie oraz 
e strajkiem włoskich kolei poru- 
niowo-wschodnich, 


Eta zamordowania Esgeża Paszy, 


Paryż, 16 czerwca. (P. A. Ta. 
avas. Przewodniczący delegacji 
gosłowiańakiej Pasicz wyraził 
obec prasy parrskiej żywe nbo- 
wanie z przyczyny śmierci Essada 
aszy oraz obawy, iż zabicia przy- 
ódcy albańczyków północnych 
je, ułbańczyka z połuduia może 
Zpsi © wojnę między szczepami 
bańskiui. Zdaniem Pasicza po- 
j va Halkanach można uważać 
utrwalony. Natomiast paeyfi- 
cja Aivanjt jest zadaniem nader 
im to gnełnionia 


siilj u Sprawa porSko-rOSyjska. 

Chorsea, i7 czerwoa. (PAT) 
wcz0rsjszem posiedzeniu Rady 
gt narodów zajmowano się 
rawą persko-rosyjską. Refero- 
lord Gurzon, który oświadczył, 
ka. Firoos był w ciągu ostat- 


Przed rozwiązaniem kwestii wschodniej, 


„Daily Telexraph* donosi, iż należy 
być przygotowanym na ważno zinia- 


Dokoła przesilenia gabinetowego. 


Pan Skulski zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu. 


Prezydent ministrów Skulski 
wysłał dziś o godz. 3 do Naczel- 
nika państwa list, w którym po- 
wiada: W obecnej sytuacji sej- 
mowej nie włdząc dla siebie moż- 
ności utworzenia gabinetu, proszę 
Pana Naczelnika państwa o nie 
powierzanie mi tej misji. Odpis 
listu powyższego, prezydent mini- 
strów Skulski przesłał marszałko- 
wi Sejmu Trąmpoczyńskiemu. Pre- 
zydent ministrów udzielił przed 
stawicielowi PAT następujących 
wyjaśnień: 

Narodowa partja robotnicza 
nie wypowiedziała jasno swego 
stanowiska w sprawie projekto- 
wanej przezemnie koncepcji rządu, 
opartego na doborze fachowców 
Sejmu i poza Sejmem, uzależnia- 
jąc swe stanowisko od śoiślejsze- 
go porozumienia się z PSL I NZL. 
Natomiast PSL zaprojektowało 
rozpoczęcie pertraktacji progra- 
mowych. Wobec tego, że program 
rządu, który miałem tworzyć, był 
stronnictwom wyraźnie zakomuni- 
kowany i opierał się na koniecz- 
nościach państwowych, zupełnie 
jasnych i bezspornych, inne spra- 
wy, jak konstytucja, reforma rolna, 
polityka zagraniczna, były już 
szczegółowo omówione pomiędzy 
stronnictwami stanowiącemi więk- 
szość za dawnego rządu, sprawę 
zaś aprowizacyjną zdecydowałem 
się załatwić na tych podstawach, 
jakie były wypracowane przez ko- 
misją porozumiewawczą złożoną z 
przedstawicieli PSL, Wyzwolenia, 
lewicy PSL, PPS i NPR, dosze- 
dłem do przekonania, że w 10 
dniu przesiienia, rozpoczynanie 
jałowej dyskusji va temat uwzglę- 
duienia wzajemnych programów 
nie prowadzi do celu, nie mogłem 
przeto przyjąć misji utworzenia 
rządu. 


Żądania P. S. L. 


Klub polskiego stron. ludowego 
przeprowadził dziś dłuższą naradę 
nad propozycjami poczynionemi ze 
strony prezydenta ministrów Skul- 
skiego a dotyczącemi udziału klubu 
w utworzeniu większości. Klub wy- 
da! następujący komunikat: Pan pre- 
zydent Skulski zwrócił się do pol- 
skiego stron. ludowego z propozycją 
współdziałania przy utworzeniu no- 
wego rządu bez jasnego określenia 
propramu tego rządu. Klub polskie- 
go stron. ludowego stoi na stano- 
wisku, że tworzenie w obecnej chwili 
rządu bezprogramowego tak samo, 
jak i rządu urzędniczego nie odpo- 
wiada powadze sytuacji. Natomiast 
P.S.L. gotowe jest wziąć udział w 
rządzie, który będzie miał demokra- 
tyczny program i zdecydowane sta- 
uowisko w najważniejszych aktual- 
nych kwestjach politycznych, społe- 

mych, a przedewszystkiem w spra- 
wach polityki zazranioznych, w koń- 
stytucji, "reformy rolnej i planu 
aprowizac . 


Stanowisko chrześc. robotników. 
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Mater m czerwes 1920 r. 


jący. Dnia 17 b, m. o godz. 11 rano 
odbyła się konferencja przedstawi- 
cieli narodowo-chrześc. klubu robot- 
niczego ks. Kaczyńskiego i Gdyka 
z panem Skulskim w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu. Tegoż dnia po poł. 
odbyło się posiedzenie komitetu wy- 
konawczego rady naczelnej narodo- 
wo-chrześc. stronnictwa pracy, na 
którym odbyła się narada w sprawie 
propozycji pana Skulskiego wejścia 
do rządu. Stronnictwo  uzależniło 
wysłanie swych członków do gabi- 
netu od wypełnienia 2 warunków: 
1) W zakresie polityki zagranicznej 
incorporatia ziem wschodnich do 
czasu zaś tego utworzenia Minister- 
stwa ziem wschodnich. 2) W spra- 
wach aprowizacajnych całkowity se- 
kwestr. 


N. P. R. niezdecydowane. 


Plenum klubn poselskiego naro- 
dowej partji robotniczej wraz z za- 
rządem stronnictwa odbywało wczo- 
raj i dziś narady nad sytuacją poli- 
tyczną jaka powsłała wskntek po- 
wierzenia prezydentowi ministrów 
Skulskiemu misji utworzenia nowego 
gabinetu. Po skończonych obradach 
wydano następujący komunikat. Klub 
narodowej partji robotniczej zwa- 
żywszy, że między klubami polskie- 
go stron, ludowego a narodowego 
zjednoczenia ludowego istnieją jesz- 
cze nie wyrównane różnice, która 
bez porozumienia tych klubów mo- 
głyby uniemożliwić pracą gabinetu 
Skulskiego opartą przedewszystkiem 
na współdziałaniu powyższych klu- 
bów poleca swemu prezydjum prze- 
prowadzenie pertraktacji z klubami 
P.S.L. i Z.N.L. w sprawie bliższego 
sformowania programu projektowa- 
nego przez gabinet Skulskiego. 


Wyjaśnienie lewicy P. S. L. 


Klub poselski lewioy PSL o- 
głosił następujący komunikat. Z 
powodu pojawienia się w prasie 
oraz w komunikacie zarządu klubu 
piastoweów uiezgodnych z prawdą 
twierdzeń, dotyczących stanowiska 
klubu lewicy PSL wobec prób 
tworzenia większości lewicowej i 
opartego o nią gabinetu, zarząd 
klubu lewicy PSL stwierdza, że 
od samego początku przesilenia 
zajmował stale zdecydowanie przy- 
chylne stanowisko wobec lążnoś- 
ci do stworzema większości lowi- 
cowej 1 opartego o nią rządu, 0 
czem też oficjałnie powiadomił 
marszałka i intejatorów tej kon- 
cepcji. Ze jednak klub lewioy 
PSL przy tej sposobności zastrzegł 
Się, iż z blokiem stronnictw tej 
większości ściśle sią nie zwiąże i 
do rządu tego przedstawiciela 
swego nie wyśle, na to stano- 
wisko klubu wpłynęły następujące 
okolicznaś 


i) W sLosudku úo płastowców 
należało zachować pewną ostroż- 
ność, tyle że po smutnych do- 
świadczeniach z tą grupą na te- 
renie sejmowym poczynionych, 
klub seeptycznie zapatruje sią na 
szczerość i wytrwśłość lewico- 
wych zamierzeń i przedsięwzięć 


s Narodowo chrześcijański klub ro-| prezydjun tejże grupy. 


botniczy wydał komunikat następu- 
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nich kilku dni obecny na wszyst- 
kich posiedzeniach specjalnych, 
dotyczącej tej kwestji. Książe 
przedłożył także teks not, które 
wymieniono pomiędzy Teheranem 
i Moskwą. Kulminacyjnym punk- 
tem tej wymiany była ostatnia 
depesza perska z 12 czerwca, na 
którą niema jeszcze odnowiedzi z 
Moskwy. Księcia F'rroosa za- 
pewniono o`sympatjach Rady dla 
Persji, poczem Książę wyraził 
swoje zadowolenie z powodu ży- 
ozliwego stanowiska, jakie Rada 
w tej kwestiji zajmuje. 


Wiedeń, 17 czerwca. (PAT). 
W. K. donosi z Londynu. Na posie- 
dzeniu Rady Ligi narodów lord Cur- 
zon oświadczył, że rząd moskiewski 
przyobleca! wycofać swe wojska 
z Persji wobec czego Rada Li-i 
narodów będ:ie oczekiwała na dal- 
szy rozwój wypadków. Perski mini- 
ster spraw zagr "cxnych zaakcep- 
tował to stanowisi e. 


Paryż, 17 czerwca. (PAT), Rad, 


Z O 


2) Wiadomym było, 


üy przy likwidacji kwestji wschod- 
niej. Dzienniki paryskie wspominają 
nawet o rewizji warunków traktatu 
z Turcją. Nagły wyjazd Venizelosa 
do Łondynu i wyjazd wielkiewo we- 
zyra do Paryża pozostaje wzw. ti 
z tą sprawą  Kwestja Armeni viuj- 
gle jeszcze nie jest rozważana. Nikt 
eszcze objąć mandatu nad tym kra- 
jem nie chce, Również niemożliwymi 
do wykonania są inne próby warnn- 
ków pokojowych, Naogół cała kwe- 
stja wschodnia ma być na nowo 
rozpatrywana, 


Stanowisko Anglji wobec akcji 
gen. Wrangla. 


Londyn, 17 czerwca. (Tel. wł. 
„Gł Pol.*)» W izbie gmin zadano 
Lloyd George'owi szerer pytań w 
sprawie ofenzywy gen. Wrangla. 
Lloyd Georce odpowiedział, iż An 
zlja wprawdzie podjęła sią po- 


śreńnictwa miedzy gen. Wranzlem|wieckiego w Kopenhadze, Litwi- 
jedyniełnaw dementuje pogłoske „Timesa“ 
iege ratować cheerów Wrangla | jakoby rząd sowietów imnłał prë- 


i bolszewikamn:'. ale tn 


Jedna przyr n 
gia se wyrażanie 


zywie antybolszawiakiej i 


Anglija zastrze 


przeciwko oion- | podst 
4 srzaodła roka 1415. 


r. 


O złoto bolszewickie, 


Paryż, 16 ozerwca. (P. A. T.). 
Havas. Ze Sztokholmu donoszą o 
potajemnym przewozie złota re- 
syjskiego, zorganizowanym między 
Rewlem a Sztokholmem. Szwedz- 
kie koła bankowe przewidują wy- 
wóz tego złota do Holandji i Sta- 
nów Zjednoczonych, do czego je- 
dnak niezbędne jest uzyskanie po- 
zwolenia rządu szwedzkiego. 
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klubu pracy konstytucyjnej I grup 
mieszczańskich niema arytmetycz- 
nej podstawy większości, oraz że 
grupy te w zasadniczych sprawach 
jak konstytucja i relorma rolna, 
nie zechoą uzgodnić swego pro- 
gramu z programem stronnictw 
włościańskich i robotniczych wo- 
bec czego, trwała współpraca z 


tymi grupami byłaby problema- Stan wyjątkowy DA Słowatzyźnie. 


tyczna. Budapeszt, 17 czerwca. (PAT). 
3) Wreszcie klub nie mógł o0-| Rad aglorokie B. K. łn: 


jo, W 
minąć uchwały Rady naczelnej le-|Czeski minister dla Słowaczyzny, 
wiey PSL z dnia 5 czerwca b. r., 


Stefan Berer oświadczył, że stan 
które kategorycznie żądały odj wyjątkowy na Słowaczyznie będzie 
klubu lewicy PSL dołożenia w| stopniowo zniesiony i wprowadzone 
Sejmie starań, by system Zospo- |będą na nowo przepisy ustawowe, 
darki aprowizacyjnej oparty x0-| Dyktatura wojskowa utrzymaną Z0- 
stał na zasadach wolnego handlu|stanie tylko w niektórych miejsco- 
ziemiopłodami. 


wościach. 
Poseł Brejski (NPR) ma 


formować gabinet. Presilenie gabinetowe w Memczerh. 


Ljon, 17 czerwca, (PAT). Radjo. 
Po otrzymaniu ķopji pisma 


Z Berlina donoszą: Koła tutejsze 
mają nadzieję utworzenia gabinetu 

wystosowanego przez prozy- złożonego z: demokratów centrow- 

denta. ministrów Skulskiego |ców, ludowej partji bawarskiej i 

do Naczeinika państwa z wy- 

rzeczeniem się misji utworze- 


grupy wieśniaczej. Soojalni demokraci 
nie będą robili opozycji także partje 
nia gabinetu, marszałek Sejmu 
Trąmpczyński udał się do 


ladowa stanie na czele gabinetu. 
Wiedeń, 17 | AT). 
Belwederu i zaproponował Na- sA T. GR 
czelnikowl państwa powierze- 


Radjo. Z Berlina donoszą: Wedle 
doniesienia „Germanji* poseł Trim- 
nie misji posłowi Janowi Brej- 
skiemu, prezesowi Narodowej 


born zaproponował prezydentowi 
Rzeszy, by misję utworzenia gabi- 
Partji Robotniczej. Naczelnik 
państwa ną propozycję tę się 


netu powierzył posłowi w Paryżu, 
Mayerowi. Prezydent propozycję 
zgodził i wezwał p. Brejskiego 
na konferencję. 


przyjął, 
Po powrocie z Belwederu, 


Nauen, 17 czerwca. (PAT) Rad. 

Prezydent niemieckiego Zgroma= 
p. Brejski zjawił się o godz. 
10 m. 30 w gmachu sejmo- 


dzenia narodowego zwołał nowo- 
wybrany parlament na ozwartek, 
prae 24 fa we z 
i o . rokowaniao w 
wym w klubie sprawozdaw- centrum Teimborna z scojalistami 
ców parlamentarnych i ZĘTO-| większości i s niemiecką partją 
madzonym tam dziennikarzom 
zakomunikował, iż Naczelnik 
państwa powierzył mu misję 
utworzenia gabinetu. — Pan 


ludową, można uwatać przesilenie 
gabinetowe za ukończone. Nowy 
Brejski mandat przyjął i w 
piątek 18 b. m., o godz. 4, 


gabinet będzie się składał z een- 
zreferuje Naczelnikowi pań- 


trowców, członków niemieckiej 
partji ludowej i demokratów. S6- 
stwa wyniki swych zabiegów. 


cjaliści większości zachowują nen- 
tralność. Trimborn prosił prezy- ` 
denta zgromadzenia narodowego 
Ferenbacha, aby objął stanowi- 
sko kanclerza rzeszy. Lista mi- 
nistrów będzie przedłożona jutro 
prezydentowi rzeszy. - Gabinet 
posiadać będzie zapewne pars 
ministrów fachowych. 


Przesilenie parlamentarne w Austrii. 


Paryż, 17 czerwca. (PAT) Rad; 
Z Włednia donoszą: W komisji 
głównej zgromadzenia narodowego 
na posiedzeniu poniedziałkowem 
przywódcy stronnictw zgodnie o- 
świadozyli się za koniecznością 
nowych wyborów, które nastąpią, 
o ile to będzie inożliwe, z pooząt- 
kiem jesieni. Postanowiono je- 
dnocześnie, że gabinet Rennera 
będzie prowadził sprawy do czasu 
powołanis nowego parlamentu. 


Wobec uchylenia sią p. Leo- 
polda Skalskiego, dotychczasowe= 
go premjera od misji utworzenia 
nowego rządu, Naczelnik państwa 
na skutek propozycji p. marszałka 
Sejma wystosował w dnia 17 b.m. 
o godz. 10 w nocy, pismo treści 
następującej, 

Do p. Jana Brejskiego, posła 
do Sejmu ustawodawozego w War- 
szawie. 

W porozumieniu z Sejmem osta- 
vodawczym w osobie jego mar- 
szałka, poruczam Panu misję n- 
tworzenia nowego gabinetu. 
Warszawa—Belweder dnia 17. 

Naczelnik państwa 
podp. J. Mti 


owy gabinet włoski. 


Rzym, 16 czersra. (P. A. T.). 
Havas. Potwierdza się wiadomość 
o utworzeniu przez Giotlitiezo no- 
‘wego rządu z hr. Sforza, jako mi- 
nistrem spraw zagranicznych, I Bo- 
nonim, jalo ministrem spraw woj- 
skowycii. 


'DSKI 


z siebie za skutki takowej wszel- 
ką odpowiedzialność. Przy okazji 
Lloyd George. zaznaczył, że od 
81 marca Deuikin nie otrzymał 
ani jednego pocisku angielskiego, 
a misja angielska przy jego azta- 
bie została odwołana. 


-Akeja gen. Wrangla. 


Poldhu, 17 czerwca (PĄT). Rad. 
Z "Konstantynopola donoszą, że 
akcja gen. Wrangła w południowej 
Rosji rozwija się bardzo pomyśl- 
nie. Wziął on do niewoli naogół 
około $ tysięcy jeńców, zdobył 
wielką liczbę karabinów maszyno- 
wych, materjału wojennego, oraz 
zdobył wiełkie zapasy zboża. 


Paryż, 16 czerwca. (P. A. T.). 
Radjo. Członkowie nowego gabi- 
netu włoskiego złożyli we środę 
w obecności króla włosiicro przy- 
sigge, Giolitti otrzymał portfel 
ministra spraw wewretrznych, br. 
Sforza spraw zagranicznych Meda 
skarbu, Bonon! wojny. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Rząd grecki postanowił już 
obecnie agłosić pobór rocznika, 
który miał być powołany w 1921. 

— Apglja przyznała Malcie no- 
wą konstytucję. Konstytucja ta 
jest ułożona na wzór konstytucji 
Trauswalskiej. 


— Parlament francuski uchwalił 
500 głosami przeciwko 72 całość 
projektu nowych źródel podatkowych. 


Rosja nie chce Konstantynopola. 


Nauen, 17. czerwca. (PAT). 
Radjo. Przadstawicie] rządu so- 


tensia do Konstantynopola na 
auwfe układa lomdyńskiego z 


F 169. 


Piątek 18 czerwea 1920 r. 


państwowych z dnia 2-go sierpnia 
1919 roku w sprawie. zwalczania 
mszycy wełnistej (kzwistej, Dz. Ust. 
Nè 34 z r. 1920 poz. 197), wszyscy 
właściciele szkółek drzew owoco- 
wych w m. Łodzi winni rokrocznie 
przed dniem 1 marca zgłaszać swe 
Szkółki w komisarjacie rządu na 
m. Łódź, wydział sekretarjatu, Ale- 
je Kościuszki M 1. 

Ostateczny termin zgłoszenia 
szkółek w roku bieżącym ustalony 
zostaje na dzień 24 czerwca 1920 r. 
(Deklaracje otrzymać można bez- 
płatnie w komisarjacie rządu, Aleje 
Kościuszki M 1, pokój M 16). 

W razie niezgłoszenia szkółek 
drzew owocowych przez właścicie- 
la w terminie właściwym, rejestracje 
takowych zostaną dokonane z urzę: 
du z pociągnięciem winnych do 
odpowiedzialności sądowej. 


Warszawa. 


Sytuacja strejkowa w stolicy. 

(w) Przerwane w środę roko- 
wania pracowników miejskich z 
przedsiębiorcami nie zostały wozo- 
raj podjęte. Centralną Komisja 
związków zawodowych proklamo- 
wała na dzień dzisiejszy strejk 
powszechny dla poparcia żądań 
robotników miejskich. Komisja ta 
zwolniła od obowiązku atrejkowe- 
go pracowników drukarskich. 


Łódż. 


Zakończenie roku szkolnego. 


W d. 16. b. m. odbyło się za- 
kończenie roku szkolnego w 6-0i0 
klasowej Szkole Handlowej Łódz- 
kiego Towarzystwa Szerzenia Wie- 
dzy Handlowej (Długa 45). 

Uroczystość rozpóczęto hy- 
mnem narodowym. Po odczytaniu 
rocznego sprawozdania przez 8e- 
kretarkę Rady pedagogicznej p. L. 
Osiecką, nastąpiło rozdanie świa- 
dectw, poczem R. Tolin w podnio- 
slem przemówieniu, zwróconem do 
nczniów, kończących szkołę, przy- 
pominał swym wychowańcom 0bo- 
wiązki względem Ojczyzny i Spo- 
łeczeństwa, udzielając im rad i 
wskazówek na dalszą drogę życia 

Z kolei zabrał głos prezes rady 
opiekuńczej p. K. Rossman, wita- 
jąc w abitnrjentach nowych pra- 
cowników społecznych, życząc im 
powodzenia we wszelkich poczy- 
naniach; następnie w imieniu rady 
pedagogicznej przemówił ks. pre- 
fekt 8. Wilk. W imieniu uczniów, 
kończących szkołę, odpowiedział 
p. Telesfor Przybylski. 

Następnie uczniowie popisywa- 
ti się śpiewem, muzyką i dekla- 
maojami. 


Kursy dla kolejarzy analfabetów. 


Otwarte zostały kursy dla do- 
rosłych analfabetów z pośród ro 
botników kolejowych, w gmachn 
kolejowym przy ul. Promyka (na 
Kozinach). Wykłady na kursach 
odbywają się trzy razy tygodnio- 
wo, mianowicie we wtorki, czwart- 
ki i soboty, od godz. 6—9 wie- 
czorem. Słuchacze opłacają po 
16 marek miesięcznie. 

Liczba słuchaczów wynosi 42, 
mimo, że liczono na 102. 


Teatr Polski. 

Ostatnie występy p. M. Mirskiej. 

Dziś Teatr Polski gra w dalszym 
ciągu świeżo wystawioną erotyczną 
komedję G. Zapolskiej. „Kobieta bez 
skazy“, która obudziła żywe zacie- 
kawienie szerszego koła publicz 
ności, Śledzącej z zainteresowaniem 
treść sztuki, jak również grę/zespołu. 
P. Mirska w roli Reny daje kreację 
o wysokiej wartości artystycznej. 
W próbach „Dama od Maksyma“. 


Dwa wieczory Rity Sacchetto. 


środę dnia 22 i 28 b. m, w sali 
ncertowej odbędą sią dwa wieczo- 
ry interpretacji muzycznych w iln- 
stracjach tanecznych w wykonaniu 
światowej sławy tancerki Rity Sa- 
chetto z udziałem jej wybitnej ucze- 
nicy Walerji Konozyńskiej, oraz pia- 
nistki Stelli Landi. P. Rita Sacchetto 
należy bezsprzecznie do rzędu tych 
wyjątkowych gwiazd chereogralicz- 
nych, których interpretacje taneczne 
pozostawiają po sobie głębokie i nie- 
zatarte wrażenie. Znakomita artyst- 


O gmach na szkołę miejską. 


Magistrat łódzki nabył od p. 
H. Manteya płac „przy ul. Zabiej 
ga 70,000 wrk. pod budowę szkoły 
miejskiej powszechnej. Roboty 
około projektowanej budowy ros- 
poczną się niebawem. 


Szczepienie ospy. 


W ciągu okresu czasu od 20 
maja do 17 czerwos w 4-ch punk- 
tach miasta oras w lokalach zdro- 
wotności publicznej — lekarze 
dzielnicowi zaszczepili ospę ogó- 
łem 6100 dzieciom, urodzonym w 
1919 roku. 


wyjątkowo interesujący 1 zupełnie 
nowy program. Bilety do nabycia 
w ksi Alfreda Strancha, ul. 
Dzielna 12. 


Rewizje w instytucjach żydow- 
skich. 


Wozoraj wieczorem z rozpo- 
rządzenia wyższych władz policyj- 
nych uruchomione zostały liczne 
oddziały policji państwowej oraz 
wywiadowców, które wyruszyły w 
różne dzielnice miasta, celem do- 
konania rawizji we wszystkich 
związkach, organizacjach zawodo- 
wych i kołturalnych żydowskich. 
Wszystkie domy, w których miesz- 
cza się wspomniane organizacje 
żydowskie, Oraz lokale na ten cel 
przeznaczone policja osaczyła ze 
wszystkich stron, uniemożliwiając 
wyjście znajdującym się podów- 
czas wewnątrz osobom. 

Okrążono tedy dom przy ul. 
Południowej XM 20, gdzie znaide- 
je się związek „Harfa“, Oc i u. 
Łaciewnickiej M 4, gdzie miss śą 
się: Biuro Centralne zwi” '-? a- 
wodowego przewozowego orvs L- 
kal związku zawodowezą wir kle l- 
niczego, przy ul. Piotrkowskiej M 
22, gdzie na pierwszem piętrze 
istnieje „Klub zjednoczonych ro- 
botników żydowskich”; przy ul. 
Zachodniej 66, gdzie mieści się 
klub Stow. młodzieży socjalistycz- 
nej it. d. 

Wszystkich obecnych poddawa- 
no osobistej rewizji, nie wyłącza- 
jąc kobiet, które wyprowadzano 
wełnistej. do oddzielnych pokojów, celem 

z poddania ich rewizji przez wywia- 

W myśl rozporządzenia wyko-|dowczynie policji śledczej. Od 

nawczego ministra rolnictwa i dóbr|kążgej osoby żażądano okazania 


O kredyt na leczenie urzędni- 
ków państw. w zdrojowiskach. 


Województwo łódzkie nadesłało 
do starostwa i komisarza rządu w 
Łodzi okólnik, wyjaśniający, iż wo- 
bec bardzo znacznych kosztów in- 
westycyjnych i eksploatacyjnych w 
zdrojowiskach państwowych mini- 
sterjum skarbu uznało za koniecz- 
ne wprowadzenie urządzeń mini- 
sterstwa zdrowia publiczn., zmie- 
rzających do skasowania biletów 
bezpłatnych i ulgowych dla pra- 
cowników państwowych już w obec- 
nym sezonie kuracyjnym. 

W okólniku zwrócono uwagę, 
ġe obowiązujące dotychczas tym- 
czasowe przepisy służbowe nie prze- 
widują Świadczeń lekarskich dla 
pracowników państwowych, wobec 
czego ministerstwo skarbu nie wi- 
pzi podstawy prawnej do wprowa- 
dzenia do budżetu poszczególnych 
ministerstw specjalnych kredytów na 
leczenia w zdrojowiskach funkcjo- 
narjuszów państwowych. 

Pomoc funkcjonarjuszom pań- 
stwowym na leczenie w zdrojowi- 
skach w razach stwierdzonej ko- 
nieczności tegoż może być udzie- 
lana w zwykłej drodze w formie 
zapomóg z ogólnych funduszów 
renumeracyjnych ministerstw. 


W sprawie zwalczania mszycy 


Jak jog podaliśmy, we wtorek i| ność 


ka wybrała tym razem dla Łodzi|, 


dowodu osobistego, poczem spö- 
rządzano wykaz imienng wszyst- 
kich obeónych. 

Następnie dokonano szezegóło= 
wej rewizji we wszystkich salach 
i ubikacjach, zajmowanych przez 
związki i kluby, Rewidowano ksią. 
żki, korespondencje i t. p., które 
policja zabrała ze sobą. 

Po usunięciu wiszących na 
ścianach napisów w języku żydow- 


skim, jak naprz. „Precz z wojną“, f" 


„Niech żyje pokój*, „Niech żyje 
strejk 1-go maja" i t. p.—policja 
zażądała przetłomaczenia na jązyk 
polski i zabrała wraz oryginałami. 

Wszystkie szafy, biurka, kaset: 
ki j t p. zostały opieczętowane. 

Znajdujący sie podczas rewizji 
w lokalu związku przy ul. Połu- 
dniowej X 20, radni miejscy, przed- 
stawiciele frakcji „Bundu“ Lich- 
tenstein i Baumgarten, po wyle- 
gitymowaniu się na podstawie o- 
kazanych dowodów osobistych, zo- 
stali wypuszczeni na wolność, 

Podczas dokonywania rewizji 
i badania osób, tam się znajdują- 
cych, obeeni byli przedstawiciełe 
wyższej władzy policyjnej. 

Po rewizji zabrano wszystkie 
znalezione papiery i książki, a lo- 
kale ópieczętowano. 

Wszystkie aresztowane osoby 
w liczbie około 200 osób, prze- 
prowadzono do komisarjatu, skąd 
część odesłano do urzędu śled- 
czego. 


Manipulacja z paszportami. 


Komenda polieji państwowej na 
powiat łódzki aresztowała w Ra- 
dogoszczu Szapsa Rachtwergera, 
uchylającego się od służby woj- 
skowej. Proponował on funkcjo- 
narjuszowi policji 100 mk. łapów- 
ki, aby go pościł na wolność, Pod- 
czas dochodzenia w tej sprawie 
aresztowano drugiego Szapsa 
Raclitwergera, który chciał wrę- 
czyć 1000 mk. łapówki, — pro- 
sząc, aby go puszczono na wol- 


Sledztwo wykazało, że ów dru- 
gi aresztowany dźł brate młod- 
szamu Mojżeszowi własny pasz- 
port rosyjski, aby umożliwić mu 
ukrywanie się, sam zaś posługi- 
wał się paszportem niemieckim. — 
Mojżesza i Szapsia Rachtwerge- 
rów osalzono w więzieniu, s spra- 
wę skierowano do prokuratora są- 
du okręgowego. - 


Znalezione granaty. 


W stawie, przy ul. Nowo-Kątne 
Ne 82, obok toru kolejowego znale- 
ziono dwie skrzynie wojskówe, W 
jednej z nich znaleziono granaty i 
100 kapsli do dużych granatów. — 
Skrzynie przesłano do oddziału arty- 
leryjskiego D. O. G. 


TEDE GOREEOAZAC EDI BIĆ 
Wasze kapitały 


ułokowane 


POŻYCZCE 
ODRODZENIA 


Labezpieczone są où spadku waluty! 
SETBRZY, NACZSBAWE: REECE, 


Giełda łódzka. 


Z dnia 17 czerwca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 — 255— 
ruble carskie po 100 — 250.— — 
— —; roble dum. po 1000 67,— 
— —; franki francuskie — 18.—; 
franki szwajcarskie — 38— — — 
funty sterlingi — 685— — — —; 
dolary Stan. Zjednoczonych 165.— 
5 pr. Listy zastawne m. Łodzi 
197.—; 6 proc. Obligacje m. Łodzi 
79.—, — —; Ozeki na Berlin 486. 
Marki niemieckie po 100 i 1000 
440.—. 


at ELI 


( Tylko 2 Wieczory: dn. 19 i 20 czerwca 1320 r. 
znanego artysty-komika. popularnego wykonawcy swego 
— repertuaru humorystyeznego dla płyt. gramofonowych -- 
oraz. artystów teatrów warszawskich: W, Kugocwioza, M Gór 


Gielda towarowa w Łodzi, 


Dnia 17 czerwca 1920 r. 


Przędza: NM 12 — 340 — 880; 


M 16 — 880 — 360; N+20 — 425; 
N 24 — 456 — 400; N 26—470 
—470; M 32 pojedyńczy — 510 — 
— —; NR 382 podwójny—575— —; 
N 40 pojedyńczy — 625.—, 600; 
N 40 podwójny — 685 — —, 


Giełda warszawska, 


Waluty i czeki. 

Notowania z dnia 17 czerwca. 
Waluty: ruble carskie po 100— 
253.—249; ruble carskie po 500 
258.—251; ruble dumskie po 1000 
68.—65.—87.50; franki franc, 13.—; 
dolary Stanów Zjednocżon. 165.— 
162.—; dolary kanadyjskie 140.—; 
marki niemieckie po 1000 — 445.— 
440.—; marki niem. po 100--441.— 
435.—. Czeki na Kopenhagę 31.—; 
na Wiedeń 110.—, 108; na Paryż 
13.05—12.90; na Szwajcarję 33.—, 
32.—; na Londyn 684.—677 50; na 
Nowy York 164,50; na Brukselę 
14.15—13.90; na Berlin 441.50—485. 


HY TEAAZ ZEBY. a EEE A 4) NAA © + | RNA wa 
TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 

Piątek 18-go czerwca. Występ M. Mir- 
skiej. Kobieta. bez skazy!! ero- 
tyczna komedja w 3 aktach G, Zapolskiej. 


Krwawe rozruchy w Gracu. 


23 zabitych, 25 ciężko rannych. 


Kilka dni temn donieśliśmy tele- 
graficznie, że dnia 7 b. m. przyszło 
w Graca do demonstracji drożyźnia- 
nych, które wkrótce przyjęły grożny 
obrót, Podburzone przez niejaką hra- 
binę Zedtwitz — która od pewnego 
czasu obraca sig jako działaczka 
społeczna w rozmaitych organizacjach, 
zebrały się kobiety — przeważnie z 
klas średnich, tłumnie, by na rynku 
owocowym zaprotestować przeciw 
wygórowanym cenom owoców, Do 
demonstrujących przyłączyły się 
wkrótce i robotnice; oburzenie z po- 
wodu podniesienia cen czereśni do 15 
i 16 koron za kilo było ogólne. 


Tłam kobiet, który wzrósł do 
2000, rzncił się na stragany, rozbi- 
jając je i plądrując owoce. Urząd 
targowy zarządził, ażeby ceny zni- 
żono do 2 i 4 kor, rozruchy jednak 
trwały dalej i przeciągnęły się do 
południa, Na ulicy Anny, prowa- 
dzącej na główny dworzec, zabrał 
się ogromny tłum i przybrał grożną 
postawę. Demonstracja w tym ozasie 
zmieniła już swój charakter, wmie- 
szały się bowiem do niej komunisty- 
czne elementy, które chciały rozruchy 
wyzyskać dla swoich celów, 


Około godz. 5 po południa policja 
i żandarmerja zarządziła zamknięcie 
śródmieścia, ponstawiano też w kilku 
punktach miasta karabiny maszyno- 
we. — Gdy jeden z żandarmów za- 
aresztował węgierskiego komuniste, 
byłego pełnomocnika dyktatury rad, 
tłum zwrócił się przeciw żandarmowi 
i umożliwił aresztowanemu ucieczkę. 
Grupa młodych ludzi wtargnęła do 
bioskopu, gdzie właśnie odbywało się 
przedstawienie, i zabrała się do plą- 
drowania bufetu i kasy. Policja 
rzuciła się między ekscedentów z 
wyciągniętemi szabłami. Gdy tłum 
zebrany na Murplatz'n nie chciał się 
rozejść, mimo usilnych wezwań iņ- 
spektora policji, żandarmerjr dała o 
godz. 7.15 wieczorem sygnał do strze- 
lania. — Mimoto tłum, który chwi- 
lowo rozbiegł się, zebrał się napo- 
wrót i zalegał Murplatz i sąsiednie 
ulice do późnej nocy. 


, Liczba zabitych wynosi 28, mię- 
dzy nimi kalku młodych mężczyzn i 
dziewcząt. Prócz tego jest 23 osób 
ciężko rannych. 


Następuego dnia wszystkie plące 
targowe były opustoszałe, tylko na 
placu Cesarza Józefa wieśniacy wy- 
łożyli jarzyny, które sprzedawali po 
bajecznie tanich cenach, 


BIM BOM 


skiego, W. Kuczarakie--, W. kosketa, Jan. Sxrymulaxziej — artystów baletu warsz. pp. kii Zcelińskich. 


Że świata, 


Zamiłowanie amerykańskie do... 
drożyzny. 


P. H. Gliwie w „Wiadomościach 
wydziału ekonomicznego minister- 
jum spraw zagr.* przytacza takie 
dowody oryginalnego gustu: do... 
drożyzny: 


„W Stanie Massachusetts: zro- 
biono następujące doświadczenie. 
Specjalna komisja podzieliła jedną 
i tę samą partję mięsa na dwie 
części. Jedną sprzedawano po 42 
za funt, drugą po 28. Pierwszą 
rozchwytano natychmiast. Druga 
zupełnie nie mogła znaleźć nabyw- 
ców. W magazynach z bielizną na 
popyt liczyć mogą jedynie naj- 
droższe rzeczy: jedwabne pe 
chy po 4 dołary za parę, koszule 
po 10 dolarów za sztukę it p. 
Panuje jakaś epidemja wydawania 
pieniędzy. Wiceprezydent Stanów 
Zjednoczonych, 'Mr. Marshal, miał 
powiedzieć jakiejś delegacji urzęd- 
ników państwowych, która się doń 
zwróciła w. sprawie podniesienia 
(rzeczywiście zresztą bardzo tu ni- 
skich) poborów; „Sprawa kosztów 
utrzymania polega właściwie na 
oręż życia na szeroką 
skalę“. 


Ofiara gen. Lapperrine'a. 


Pilot awjatyki Bernard, który 
był towarzyszem gen. Lapperrine'a 
w przelocie tegoż w samolocie 
przez Saharę, podczas którego ge" 
nerał poniósł śmierć, tak opowią- 
da tragiczny skon generała: 


Generał Lapperrine nie zginął 
wskutek swych ran, które nie były 
zbyt cięzkie, ani wskutęk braku 
żywności; umarł on dobrowolnie 
z głodu, aby ocalić życie mecha- 
mikowi Vasselin i pilotowi Bernar- 
dowi. 


Dnia 10 lutego aparat wylądo- 
wał nagle w pełnej pustyni, zdala 
od wszelkich centrów, życia, Skut- 
kiem nagiego upadku, przy ląda- 
waniu, generał Lapperrinó miał zła- 
mane dwa .żebra i obojczyk strza- 
tskany, ale rany te nie były śmier- 
delne i przy troskliwej opiece były 
do uleczenia, Ale mimo gorączki 
gen. Lapperrine wzbraniał się pić 
więcej wody, niż wszyscy. 


W tym momencie lotnicy mieli 
bowiem tylko 36 puszek konserw, 
trochę sucharów i 86 litrów wody 
do picia, W pierwszych dniach, 
gdy lotnicy spoczywali w cieniu 
skrzydeł samolotu, generał spoży« 
wał wypadające nań jadło. Ale ran: 
kiem czwartego dnia wezwał gene- 
rał obu swych towarzyszy i rzekł 


— Moje dzieci, nie 
uratowani przed trzema tygodniami 
lub miesiącem. Znam moją Saha- 
rę; jesteśmy zdala od miejsc, przez 
które iść będą pierwsze poszuki- 
wania za nami. Dzielcie się sami 
zapasami. Nie. chcę więcej brać 
udziału w podziale. Jestem naj- 
starszy, wy jesteście: młodzi, a: jako 
wasz szef, rozkazuję wami 


A gdy adjutant Bernard chciał 
protestować, generał rzekł: 

— To rozkaz! 

W ciągu następnych dni stara» 
no sią złamać silną, niewzruszoną 
wolę generała, ale on. nie: dat się: 
przekonać. Mówił, że: nam trzeba: 
sił, byśmy się mogli 'ocalić. Siły 
bohaterskiego generała słabłyy, ale: 
on ukrywał swe cierpienia. Powoli 
gasło w nim życie. Dnia 6 marca 


«wyzionął on ducha spokojnie i bez 


męki. Dnia 8: marca: lotnicy, po- 
zostali przy życia, wyczerpani 
du i pragnienia, opróżnili: ostatnią. 
kroplę wody i zjedli ostatnie za». 
pasy, Nawpół żywi położyli się pad. 
skrzydłem samolotu, ając po: 
mocy. Dopiero 10 marca: zjawili 
się żołnierze porncznika Prevost. 
Lotnicy byli ocałeni. Nie mieli nic 
w ustach od. 50 godzin. Bohater- 
ska ofiara generała Lapperine oca- 
liła im życie, przedłużając ich za- 
pasy kosztem konającego, ranne- 
go generała. 


Bilety do nabycia 
w cukierni Gostom- 
skiego od 10—1 í 
RB w, w dzień 
przedstaw, w tes- 
trze od 10—21 Ś-ej 
do końes przedst. 


10) 


(Marzenia nad czajnikiem). 


(Ciąg dalszy). 


— Dla kogo? 

. — Myślałbym, że przynajmniej 
dla mnie, jeżeli już dla nikogo 
więcej. 

— À twoja wierzycielka.,, zie- 
mia? 

— Aha, tego jeszeze brakowa- 
ło.—Ziemia, ach tak, ziemia. Cóż 
jestem jej winien? 

=— Miłość! 

— Miłość... tej dziewce? Za co? 
Że wyssała mi ogień z tętnie i 
wlała miast niego truciznę? Spójrz 
na minie, tak, jak siedzę, rozbity 
j złamany, zabawka każdej fali... 
to ziemia ze mnie zrobiła, 


— Sam to ze siebie zrobiłeś. 


Ona podeszła do ciebie, niby uśmie- 
ghnięta Beatrice... Drżącymi pal- 
cami dotknęła twych ramion i żą- 
dała od ciebie posłuszeństwa. Ale 
tyś był głupcem, poszedłeś wła- 
snemi drogami, ciemnemi, samo- 


Tow. z ogran. por. 


dem eksportowania oraz 


włókienniczy wogóle, szuka posady z 


Ord. od 87/, do 5'/5. 


Teatr, SCALI" 


teracami, 


stół, krzesła, 


Dołoszenia drobna 


AA. masšyna do pi- 
ania amerykańska „ite- 
mington”, mało używana, 

rosyjskim alfabetem. 
Dinga 137, fabryka, 01-3 


NA. "Taniej, nid wszę- 


jewiera 50, m. 21 oflcy- 
1! wejścia, 072—3 


pokoje 2 lub 1 ume- 
e | blowana bne 
Ja malżeństwa bezdziet- 
zietnego, bez różnicy 
ny, Wiadomość w bin- 
jaa „Ogniwa” walke 
1e)) Sienkiewicza 07, 
3—7-0]. 6—2 
ucualter -Korespondent. 
rutynowany bankowiec, 
pomiadający języki Igrun- 
wna znajomość słosun- 
ów miejscowych, prag- 
je zamienić zajmowane 
lanowisko na lepsze, 
loszeniń składać u 
(Głosie  Poiskim* sub, | 
Rutynowany*. 67-2 


Ii iocrami 


ówity”. 


cmny  blały, 


Naiwiększe przedsiębiorstwo pod wzgłę- 
importowania 
wszelkich artykułów techniczno-chemicz- 
—— nych, szczególnie do Polski. 


Adres telegraf: „„Techimex'', Gdańsk, 


GDAŃSK, Hansagasse 3, 
Przedstaw, w Łodzi: Dr. Trepka, Nawrot 4. 


PRZĘDZALNIK 


erwszorzędny, dyplomowany, z długoletnią pra- 
tyką krajową 1 zagraniczną, znający przemysł 
dzającego, 
kterownika lub nadmajstra przędzalni bawełny, 
wełny, wigonji, ewent. manipulanta, administrato- 
ra. Oferty pod „Przędzalnik* w „Głosie“. 


Dr. M. Skłodowska-Felaner 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Rozwadowska 1. 
0160—6 


mebli, sprzedam, Piotr- 
kowska Ż6l m.4. 635—868 


M —— 


jaia ns czerwe 
s pociągiem x 
do Łodzi, zgubiono 1 bun- 
oik- dziecinny. 
znalazca zechce zwrócić 


jpłelikentna panna, pl- 
fząca biegle na maszy- 
nie, że znajomością pra- 
cy blnrowej. poszukuje 
posady, Łaskawe rgło- 
840018 pod adresem; Raf- 
nór, Piotrkowska M 2i. 

58—3 


młodzieniec 
referencjami 
szkoln., wykształceniem, 
oras znajomością buchal- a ZE ZEL 
terji, possukuja jakiej- I rid fortepianowe sprze- 
koiwiek odpowiedniej po- 

stdy, Oferty sub „Pra- 


jest do sprzedania tóżko 
siatkowe żelazne z ma: 
teracem, oraz wózek dzie- 
obręcze, Placowa 11,m.34. 
2 4 
Hd ME ATÀ: Miesięcznie Mk. 35—, Kwartalnie Mk 105.—. Za odno- 

H „ szenie dopłaca się Mk. 5— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwartalnie 185—, 
Zagranicą Mk. ‘O miesięcznie. 


Redaktcr i wydawca Marceli Sache 


tnemi przepaściami, gdzie roze- 
śmiany zgiełk walki, dochodzący 
z wyżyn. zmienia się w przykry 
pomruk. Miałeś być mądry i szczę 
śliwy, stałeś się tępy i smutny. 

— A jeśli nawet tak jest, to 
grób mnie wyzwoli. 

= Doświados siebie dokładnie! 

— I pocóż mi to doświadcza- 
nie? Życie zenebiło mnie... To, co 
może ono zaofiarować radosnego, 
dla mnie zamienia się w cierpie- 
nie... O?erwany jestem od wszyst- 
kiego, co wiąże jedno serce ludz- 
kie z innemi... Nienawiści znieść 
nie mogę, ale miłości również nie... 
Drżę przed tysiącami niebezpie- 
czeństw, których nigdy nie było 
i nie będzie, Żdźbło słomy stało 
się dla mnie skałą, na widok któ» 
rej uginają się nogi, o którą roz- 
bijają sią osłabione członki... A eo 
najgorsze, to, że oko moje widzi. 
iż ma przed sobą słomkę, przed 
którą siła ma w prochu się wije... 
Przyszłaś w dobry czas, Theo! — 
W faldach twej sukni chyba znaj- 
dzie się proszek, który mnie szybko 
na tamten brzeg wyprawi. 

I znowu widzę błysk poza gę- 


ności, Zachodnia 20, 


Tylko 2 Wieczory: dn. 19 i 20 czerwca 1920 r. 


znanego artysty-komika. popularnego wykonawcy swego 
— repertuaru humorystycznego dla płyt gramofonowych — 


oraz artystów teatrów warszawskich: W. Kunoewicza, A. Gór- 
skiego, W. Kucharskiego, W. Łoskota, Jan. 

Óżko żelazne, dru-| gebrajakie książki ku- 
. gie dębowe z ma- 
szafy, bieliż- 
niarkę, otomanę, kredens, 


u Kapelusz, Sred- 
nia IA > 69 — | 
Jext do wydzierżawienia 

20 morgów ziemi š ša- 
budowaniem we wst Mod- 
lecie, gmina Gospodarz. 
Wiadomość u p. WE 


garnitur 


R Jadąc 
oluszek DELETE dk 
do do wynajęcia letnie 

mieszkanie z całodzien- 


nem u maniem, Wia- 


Uczciwy 


m. 5 51—3] 7 
Mes do sprzedania w 
dobrym stanie, Piptr- 
kowska NM 64, Wiado- 
mość w sklepie naczyń 
kuchennych. 80—3 


| sozycłetka poszukuje 
kondycji do dziect na 
wyjazd, warunki skrom- 
ne, Olerty składać do 
Admin. „Głosu* gub. 
„Nauczycielka*. 


dam: szkoły Różyckie- 
go, Beyera, Ktluty Czer- 
nego I Lutschza, Pasaż 
Szules 37, m.6, g. 4—5. 
40—2 
potresbny uczeń od za- 
ras do zakładu fry- 
zjerskiego. Andrzeja pi 
NJ? — 


085—2 


gumowe 
dzi, 


poszkodowani cieleśnie przy 
budowie kolej £60ż — Kutno! 


Dalszy ciąg komisji lekarskiej odbądzie się 
dnia 20 ozerwca, o godz. 9-tej w mieszkaniu 
Dr. Artylikiewicza, Piotrkowska 92 


Potrzebni 


mkasenci I biuralisia 


Zgłoszenia w kancelarji Łódzkiego 


Żydowskiego Towarzystwa Dobroczyn- |w Łodzi i w Warszawie. Przystąpię również jako 
spólnik do istniejącego już 
824—2|technioznego. Oferty „M. 8. W. 23" w ,.Głosia*, 


BIM BOM 


pzez lub 3 


3|ęgodami bez umeblowania 
zaraz lub od 1-go lipca. 
Oferty do Adm. „Głosu* 
sub. R. Z 


pokól kawalerski umo- 
blowany do wynajęci 
Oferty sub. 
„Głosie*, 


for do sprzedania. Ul, 
Piotrkowską 19 m. 2. 


français, Oferty 


U 

yi Cyganka N 4: 
R Szulc, za Manią. Na 
lato są jeszcze do wyna- 
jęcia: jeden 
pokój z kuchnią. Wia- 
domość na miejsou. 


32—2 J*tór marek 730 sstuk 
do sprzedania. Nawrot 

X 1a, Piesner od 1—3, 
55— 


linl E lo Użeiwca lèy r. 


rym wciąż jeszcze świeci słońce. 
I serce moje chce pęknąć od to- 
go błysku. Ale opanowuje się i 
z zaciętą dumą patrzę jej prosto 
w twarz. 

— Nie trzeba proszków—mówi 
ona i podnosi prawicą. Takiej rę- 
ki nie widziałem jeszcze nigdy.. 
Wydaje się być bez kości, stwo- 
rzoną z płatków kwiatowych, Mo- 
qłoby sią wydawać, że jest znie- 
kszłałooną, wychudzoną i zniszczo- 
ną przes chorobę, gdyby nie była 
tak delikatną, tak przeświecającą, 
tak liijową. — Uczuwam nieskoń- 
czoną tęsknotą za tą biedną, cho- 
rą rękę. Chog paść przed nią na 
kolana i w uwielbieniu przycisnąć 
ją do ust, gdy oto już kładzie się 
ona na moją głową, Cicho i chło- 
dno, jak płatek śniegu, leży bez 
rucha, ale staje sią corąz cięższa 
i cięższa, niby olbrzymia góra oi- 
śnie mnie... już dłażej nie mogę 
wytrzymać — — — uginam Się... 
padam.. ziemia otwiera sią... Cie- 
mność zalega dokoła... 


Gdy znowu przychodzę do sie- 
bie, widzę, iż leżą eiemną nocą w 
łóżku. 

— Znowu jeden z twoich głu- 


(biegle pisząca na maszynie), ze znajomością 
buchalterji i praktyką biurową. Piśmienne 
składać do firmy Grabiański 
i Myślibórski, Piotrkowska Xe 62. 


oferty prosimy 


912-1 


kuje inzynier; 


INSTYTUCJA BANKOWA poszukuje 
pomocrika korespondenta, 


władającego jęz. polskim, niemieckim o- 
raz 
Potrzebny również inkasent. 


Oferty 5 aniem warunków m 
bluro p Aoc i RER 


Spólnika =- 


przedstawiciejstwa zagranicznych 


pioh snów—powtarzam sob!e I chce 
sięgnąć po pudełko zapałek, leżą- 
ee na noonym stoliku, aby goba- 
czyć która godzina. Ale ręka mo- 
fa uderza mocno o deską, która 
wystaje tuż przy molm ramieniu 
pionowo do góry. Dotykam dalej 
f znajduje, że łoże moje otoczone 
jest ciasnym płaszczem z desek, 
tak ciasnym, że ledwie mogę nie- 
co unieść głowę, a już uderzam o 
wieko. 

— Qszyżbyś nareszcie był po- 
grzebanył — zapytuje siebie. — A 
wigo twoje życzenie było dokładnie 
wypełnione, 


Świeży, zlekka podniecający 
zapach kwiatów, jakby mieszanina 
wrzosu i róż, otacza mnie. 


— Aha—myślą sobie—to wień- 
ce pogrzebowe. Wyszukano el twe 
ulubione kwłaty. To ładnie ze 
strony ludzi. — I gdy odwracam 
nieco głowę kielichy kwiatów tu- 
lą się do mojej twarzy. 


— Pochowany jesteś wśród 
róż—m ślą z radosnem westchnie- 
niem—jak sobie tego zawBze ży- 
czyłeś—Potem ostrożnie dotykam 


Nr. jóv 


moje trafiają na twardo, ostre 
brzegi liści. 

— Cóż to jest?—dziwię siq. 
A potem zaczynam się głośno 
śmiać. Poznałem wienieo wawrzy- 
nowy, wciśnięty pomiędzy mnie i 
wieko trumny. 

— A więc masz wszystko, za 
czem twe serce tak bardzo tęskni- 
ło, ty niewolniku sławy — wołam 
do siebie i opanowuje mnie wspa- 
miała ironja. 

A potem wyciągam nogi, 
aż podeszwy dotykają krawędzi 
trumny, ukrywam twarz w kwiaty 
i chcę się s całej mooy cieszyć 
swym spokojem. Strachu ani przy- 
gnębienia nie odozuwam anł tro- 
chę, gdyż wiem przecież, że nia 
zabraknie mi nigdy powietrza do 
oddychanis, bowiem go już wogóle 
nie potrzebuje, jako że jestem mar- 
twy. Nie pozostaje mi nic, (ak 
tylko powoli i spokojnie przepły- 
wać do wieczności i pozwolić sze- 
mrzeć nad sobą temu potężnemu 
snowi nieskończoności. I myśl ta ` 
napawa mnie uczuciem szczęścia, 
tak bezgranicznem | potężnem, że 
myślę, iż wszystko, co stworzonem 


swej piersi, aby zobaczyć, jakie |zostało, objąć mogę swą bło- 
dary położono mi na serce. Palce | pością, (D. ©. n.). 
CZŁOWIEK |Kupię 
w wiekn średnim, na 


dzłeci, 


764-2 


ncuskim. 


Piotrkowska 81, sub „RER“. 


stanowisku, choiatby poz- 
nać osobę młodą (pannę), 
inteligentną, miłej po- 
wierzchowności, w wieku 
lat około 530-tu, lubiącą 
któraby chciała 
matkę 3 dzieci. 


szenia sub 
Do wynajęcia 
2 duże frontowe pokoje 
z oświetl., umeblow. lub 
bez. Oferty sub „Cen- 
trum 99%. 


Poszukuję 


MIESZKANIA 


Motocykli 


z wózkiem dodatkowył 
lub bez, nowy lub uży 
wany. Oferty z podanie) 
fabryki, ceny i czas 
używania proszę złoży 
w redakcji „Głosu* po 
It. „K, P. 86%, 80— 
Dr. $. KANTOR 
Specjalista chorób wene- 
rycznych skórnychi dróg 
moczop!clowych, 
Leczenie promłeniamt 
Róntgena t! światłem, 
Piotrkowska Nè 144, 
róg Kkwaneelickiej. 


Gońx, przziącia: g—2 M f od 
6-8 pop. Dia pań 04 5—6 PP. 


JIA m. E Wiydorowicz 


Warszawy 


897—2 


z wykształceniem handlowo-technicznem poszu=|8 pf "ea Polskiego dla Choroby ak i 08 *wQwa 
posiadający pierwszorzędne niemoc płciowa ie tie 

bryk masayn, ner wowem g 
celem otworzenia S (Al. l Maja A. od 
biura technicznego z. A BIERNIE 

$ 

g Dam 10.000 mk. prowizji ol jegadiono paszport araa 
wes sa „A miesiące, karva- pra akie wojskową 
przedsiębiorstwa | mescia Oferiy do Adm. „Głosy: |DA imię Izaaka Harka- 
snb. „Zysk“, 745—2 | wiego. a! 


po- 


uchnią s wy- 


7i—2 dany w Łodzi. 


a. 
w 


s a Ó dany w Łodzi. 


jeune parisienne 


pod „Jff 


1:63—8 |ny w Łodzi. 


peopotsta Izrael 


kój ornz 


803—3 


— 


wydany w Łodzi, 
fyza»'sa 
73—3 I dany w Łodzi. 


OGŁOSZENIA: 


pisenere Sru e, sgub 
aszport rosy, wy- 
pł w Łagowie. 780—3 


szport niemieck - 


pes Rdward zgubił pa- 
szpoiń niemiecki, wy- 


piitenteil Mendel zgubił 
paszport niemiecki, wy- 


ue wydany w Łodzi, 36—3 
U donna de leçons de -ryd Regina sgud, pasz- 
port niemiecki, wyda- 
41—3 


bił paszport polski 
tymozasowy, wydany w 
Łodsi. 807. 
iskio Szmu! Berek 


bił paszport nie 
ki, wydany w Łodzi. 


„|| eśniak Jan zgubił pasz- 
miec. | L port 


fraszka Aron Lejzer zgu- 
bił paszport polski, 
wydany w Łodzi. 07—53 


ya rysł )ora seu 
Laqabigne dokumenty: |Gpmeerisakn Dora aene 
pom Szmu! 


eras zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Ło- 


730-3 


lda zgubiła 
paszport nien iecki, wy- 
781—3 


Szymuiskiej — artystów baleta warsz. pp. 1.iK. Zielińskich. do 


uterman Nuta zgubił 


oskowiczówna Janina 


familijny, wyd. w Łodzi. 
i 83—3 


'ornbrok Sasja zgubił 
* legitymację ohlebową 
na ô osób, 9J0—l 
suskopf Szają Heroka 
zgubil kartę węglową 
—3| 28 X 11715. 72—1 


SRR trowni, 


2) 1 


r ejęki, wydan Odie 


ielkiej Woli. 


3 enter Florentyna zgub, 
paszp. niemiecki, 
dany w Łodzi. 


———— 


wy- 
08-38 | 9 


779— 


jjowak Estera zgub. pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 52—-3 


w Łodzi. 


Zwyczajne: 2.50 faon. za wiersz nonparelowy jednoszositowy. 
400 Mk. Poszukiwanie pracy 30 


qichter Adolf, Plotrkow-. 


zgubił -paszport nio- 
miecki, wydany w Ło- 
dzi, 909—R 


gegałła Jakób sgubił 2 
pokwitowania z elek- 
wystawione: 
20 lipca 4011 r. na rb. 45, 
lipoa 1916 r. na 
rb. 80. Dzielna 47, [02-1 


szp. polski, wydan 
Zawicbwoście, A 


Oinger B'eonora zgubiła 
paszport miemiecki, 


Zgierska X 30 a. 


poka 
galama Rozen zgub, pasz- 
port niemiecki, 


Bilety do nabycia 
wċnūkierni Gostom- 
skiego od 10—1 i 
5—8 w. w dzień 
rzedstaw, w tea- 
e od 10—2 1 5-ej 
końca przedst, 


balska Janina Natalja | qzjezi Iser 

paszport rosyjski, wy- 0 zgub. kę urodze- ad zokijo chle Sy 
dany w Przytyku. 806—6 | nia, wyd, w Marzeninie.|na 5 osób. 54—] 
ocian Abram zgubił pa- | lut Wilhelm zgubił pa- |fjbalskiemu  Btefanowi] zonar ech now. 
B A szport niemiecki, wy-|V skradziono e nie- Ga AANA 
7-3|dany w Łodzi.  771—8 |mloaki, wyd. w si. | wydany w Łodzi, 57—g 

akiszówna Bela zgub. lenberz Ba: 
g Bajla b. 
matrykułę, wydaną ze. puss Jan zgub paszport | W kartę węgiową. "o-i 
833—3 szkoły p. bolewskiej. niemi wydan „ À OPN NORA T 
84—1 Łodzi. ? 05 yjiaac ondis sgan, pass- 


ri niemiecki, d. 
w Łodsi. 25 


na ul. Zawadzką N 9, ż a P dany w Lodzi.  773—3]V zzub. paszp. niem. wy- a zna AREA BA FA 
dzie, W Pry- |m, 14, zasowitem wyna- domość: Ślenkiewicza 28 Cena 8500 mk. _903—1 Naci tia 3, | dany w Łodzi. 34—3 aka 79, sagubił port- sjnbergier Jakób zgub. 
atnmmieszkanin, Resz- m, 5, 50—2 orkiert Emilja zgubiła f < liċ fel s pieniędzmi i dowód 

kli że ptaki różnych | Sodzeniem. m1 | zuję Babi Tymi, | Rorer do oPrzedania za | jęgit chlebowa | |aniak Paweł zgub. pasz- | osobisty t PANEO 
owarów łokolowych Ki- | Aom murowany doanree.| Kupuje meble, dywany, |/12,600 mk. UI. Andrze- h ymaoje sara genis qe e in, a D ty Wj rae JĄ wydany w Łodzi, 53—5 
ręka i Yon. Ri- l y ćo sprze-|R zarderobę, futra, bie-| ja 47 m, 6. 906—2 | 18 2 osoby. 2—1 pan niemiecki, wyd.| dany przez Naczelnika NK 00 
skiego( Widzewska) 40] * dania. Franciszkańska | izne różne do- | o ———————— | halmiiski low 7 w zl, 87—3|Okręgu  Białoatockiero. | ffjlndzberg Paweł zgubił 
10, front, Ilp. 30-:0|M 71, Wiadomość: Fran-| mow > (róż natychmiast po-|jhstatiski losk zgub | <m. 25—3| W dowód osobisty tym- 
i E chakańska 61, sklep p. I. ode Aa IE D raebuy: Nowo-Oaglal: i paszp. niemiecki, wyd, ka Hersz zgubił pasz- skałki aliati a = War. 
MAJA! Monia ara me: Defecińskiego sg 0% dra | nlana 14. pogi | tad O 009 a in zaa hh Aae R aa CE aaaea dde 798—3 
biurowe, urządzenia knu-| /jo sprzedania lodownia, | „oręspondentka-bucha|. | tudent udziela lekojł w rllch Mojżesz Hersz sgu- j = -0m | KH wyd, W Łodzi. 88 —3 inograd A noid zgubi 
poa gy are wie- j mael pnka ny Í szo- ję b a SOON S Ś zakresie karoa pinga ETit dowód rdzą. Tę Ohana Matke art- fpoisyäskl Dawid bawli arib. W aszport, wydany ` 
deńskie, Najtaniej sprze- ry angielskie. Wiadomość Oferty z podaniem wa- Ah oj ańska 11, m. 8, Łodzi wy, wy zy fi zyja | żywa Wilg, , aszp. niemiecki, wyd dodat. 762-83 
I obr, E a p enga 03 M2, 8-3 |ranków ekładać w „Gło- | sodz 5—4 SISI O | Jw kods. 76—3 | jjliczkowski Jankel sgu. 
sie* sub „B, F, 19*, zafa w dobrym stanie || P> ZNWNFRI ET T bił ort niemleo- 

A. pcie takisty To: kpa gracji ŻEL BER 0” do sprzedania, Diu- p RZA ZA, Die Ko aa poz qepozyóska Józeta zgub. | kt, wy sny w bodi: 
A Wg mie- |kl. at.) płacących po jjomka so zdrowym” 1 ga 153 m. $l. ___840-2] czasowy, wydany wŁodzi. | tymczasowy, wyd. w Ło- wyc w Łodzi, zew tei 702—3 
ag ej zły e]150 mk. miesięcznie. A. świeżym pokarmem „jedzenie skiepowe do 81—3 | dzi. 80—3 giową, o Ai Mono nanai Się: 
dry | at ispere | Szachtsznajder, Benedy- | potrzebna. Wiadomość; | 4 sprzedania, UI, KMIń- | cragrontal OMil Majer | Kuski Abram Mojaro zgu- | | SOKI familijny, z». 
owaka SA. kta 20, m. 6. 1-2]|Lewita Piotrkowska 83, | skiego 160. 63—2]7 zgub. paszp. polski, | M bił paszport niemiecki, ozenblum loek Ajzek imię Witoda i Marjana 


Małowist, wyd. w Łodzi, 
+2—9 

| yrscosrydzywo Henryk 
sgubił paszp. niemiec- 


ki, wyd. przez wójta 
Bujny Szlacheckie. Só 


jssbiono dowód nkade- 
micki M 3631, wydany 
przez uniwersytet war- 
szawski, na imię Elizy 
Weisberg. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić: Za- 
chodnia 20. 910—1 


odma nrt S Zz 
2 OE WAL ZIS Zo w pl TORA 1) 


1) 


Fajwal zgub. 
98—3 


iino Ghonal Hirea agu- syo, p sod a: | Odstąpię w śródmieścia 
"bił paszport niemiecki Mierzwiński 
wyd. w Międzyrzeczu, | zgubit kartę węgow|$ POKOJE 


74—1 
- z kuchnią i elektrycz 


wyg. | nością od zaraz, Oferty 
57— j sub. „Odstąpię*., 46-2 


Drobna: 40 fen. sa wyraz, najmalej 


A fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstan 800 Mk, w takście IO Mk 
o tekście 500 fen, za wiersz nonp. (str. 5 azp.), Nekrologi: 3.59 Mk. za wiersz nono: (atr, ô sz „A 
ynowe ! zaśjubinowe po Mk. 150 po tekście. Za termin. druk ozłosz. i ofiar adn. nie o ipnowiadn 


=r ammen 


W drakarai „Ginsu Palskiaga“ Rioimiisumaa >= 


